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/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y / .

U r . 4 3 .  Warszawa* d n i a  2 4 . l u t e g o  1927 r .

l i  S I R  .1 W Y p 0 I  S r  I  S .

pcLsni, EinicY i u r n .

BER TAG z 2 3 / 2 .  Vii p r z e g l ą d z i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  p i ­
s z ą ,  n ż g  chwilowy z a t a r g  p o l s k o - n i e m i e c k i  n i e  raa n i c  w spó lnego  z e  
s p r a w ą  g r a n i c  w s c h o d n ic h .  Niema c z ł o w i e k a ,  k t ó r y b y  m y ś l a ł  o t e a ,  
aby zm us ić  B o l s k ę  p r z e z  s t a w i a n i o  t r u d n o ś c i  p r z y  z a w a r c i u  t r a k t a t u  
h and lo w eg o  do r e w i z j i  g r a n i c  n a  k o r z y ś ć  N i e m i e c ,  t a k ,  j a k  t o  t w i e r ­
d z i  l e w i c a .  Bodobne t w i e r d z e n i a  mogą t y l k o  p o g o r s z y ć  p o ł o ż e n i e  N ie ­
miec  i  s ą  wodą n a  p o l s k i  m łyn .  N a to m ia s t  j e s t  t o  k o n i e c z n o ś c i ą  
b e z w z g l ę d n ą ,  aby Niemcy p r z y  r o k o w a n ia c h  h a n d lo w y ch  doprov?adz i ły  
do d e f i n i t y w n e g o  z a ł a t w i e n i a  3prawy o s i e  d l a ń .  N ik t  n i e  z a p r z e c z y ,  
że P o l a k a ,  w d ą ż e n i u  do o d n i o m c z a n i a ,  p o jm u je  prawo p o b y tu  ob­
c y ch  w sp o s ó b  n i e  d a j ą c y  s i ę ’p o g o d z i e  z uregulowanaaa i  s t o s u n k a m i  
h a n d lo w o t ł i . Z ach ow an ie  s i ę  P o l s k i  o r a z  z a c h o w a n ie  s i ę  w t e j  s p r a ­
wie d e l e g a c j i  p o l s k i e j  spowodowały Niemców do z a ł a t w i e n i a  sprawy 
f c a i e d l e n i a  n a  d r o d z e  osobnych  rokowań d y p lo m a ty c z n y c h .  J e ż e l i  i s t ­
n i e j e  m o ż l iw o ść  s k ł o n i e n i a  P o l s k i  do z a d o w a l a j ą c e g o  z a ł a t w i e n i a  
3prawy w y d a la ń  i  p r a w a  p o b y t u ,  wówczas Niemcy same pode jm ą  rokowa­
n i a  hand lo w o .O h oć  p o z y c j a  N ie m iec  w z a t a r g u  z P o l s k ą  j e s t  s i l n i e j ­
s z a ,  p r z e c i e ż  im t a k ż e  z a ł o ż y  n a  unormowaniu s to su n k ó w  h a n d lo w y c h ,  
j edn ak ,w ó w C zas  t y l k o ,  gdy b ę d ą  u w z g lę d n io n e  to  ró żn e  i n t e r e s y ,  k t ó ­
r e  a ą - d l a  N i e m i oc k o n i e c z n o .  B l a t o g o  n a l e ż y  zo s t r o n y  n i e m i e c k i e j  
p r z y g o to w a ć  o d p o w ie d n ią  o g ó l n ą  p l a t f o r m ę  do rokowań a  n a s t ę p n i e  
pouc2yć  ś w i a t ,  j a k  P o l s k a  p r z e z  w y d a l e n i a  n a r u s z a  h a rm o n ję  E uropy ,  

\ V  s t o s u n k u  do c z e c h a  l u b  f r a n c u z a  n i e  s t o s u j e  s i ę  t o ,  co w s t n s u n ń  
ku do N i e m ie c .  J e s t ' t o  w in ą  P o l s k i ,  j e ż e l i  m iędzy  Niemcami a  n i ą  
n i e  p a n u j ą  t a k i e  s t o s u n k i ,  j a k  m n ie j  więc o j  między Niemcami a  C ze-  
c h ^ s in Y /a c j ą .  T r z y t e m  n i e  n a l e ż y  z ap o m in ać  n c a ł o k s z t a ł c i e  p o l i t y k i  
w s c h o d n i e j .  P o l i t y k a  z e w n ę t r z n a  L i tw y  po p r z e w r o c i e  z d a j e  s i ę  n i e  
u l e g ł a  z m i a n i e  a l e  m iędzy R o s j ą  a  L i t w ą  i s t n i e j e  * o s t r o  p r z e c i ­
w ieńs tw o  w e w n ę t r z n e j  p o l i t y k i  p r z e c i w k o  komunistom* a  z Niemcami 
i s t n i e j ą  t a r c i a  i  n i e p o r o z u m i e n i a .  "Nie zapom ina jm y ,  że n a  L i t w i e  
p r a c u j ą  pewne k o ł a  nad  p o ro zum ien io m  z P o l s k ą ,  choć i s t n i e j e  w ie ­
l e  ogromnych p r 2 S 3 z k ó d .  N a l e ż y  n a j p i l n i e j  ś l o d z i ó  t e  p o s u n i ę c i a  
n a  B l i s k i m  s c h o d z i e .  Albowiem n i e  p o t r z e b a  t ł u m a c z y ć ,  co o z n a c z a ­
ło b y  d l a  R o s j i  i  N i e a i o c  wyrównanie  s to su n k ó w  p o l s k o - l i t e w s k i c h  
pod k i e r u n k i e m  A n g l j i  i  p r z y  p o p a r ^ i u c R r a n c j i . "

LR TLIIPS z 2 0 / 2 .  z a m i e s z c z a  a r t y k u ł  w s tępny*  p o św ięco ny  
omówieniu s to su n k ó w  p o l s k o - n i e m i e c k i c h  i  l i t e w s k i c h .  A u to r  n a w i ą ­
z u j e  dn k w e s t j i  z e r w a n i a  rokowań i  wzmożonej z t e g o  powodu w z a j e ­
mnej n i e u f n o ś c i , ' i  p i s z e ,  że n a j l e p s z o m  w y jśc ie m  b y ło b y  w zn o w ien ie  
rokowań i  u r e g u l o w a n i e  s to su n k ó w  h an d lo w y ch  w m yśl  i n t e r e s ó w  obu 
k r a j ó w .  N i e s t e t y  od c z a s u  d o j ś c i a  do w ład zy  w Niemczach n a c j o n a ­
l i s t ó w *  p e r t r a k t a c j e  z m i e r z a j ą c e  do p o p r a w i e n i a  i s t n i e j ą c y c h  s t o ­
sunków, n i c  m a j ą  s z a n s  po w o d z o n ia .  ITampanja a n t y p o l s k a  wzmogła  s i ę  
n a n g ó ł  w N ie m c ze ch  od c z a s u  o s t a t n i c h  wypadków n a  L i t w i e .  Być może 
n a w e t ,  i ż  Niemcy n i e  p r z y c z y n i l i  s i ę  b e z p o ś r e d n i o  do w y w o ła n ia  t y c h  
rozruchów* n i e w ą t p l i w i e  j e d n a l i  b y ł o  im t o  b a r d z o  n a  r ę k ę ,  g dy ż  mie~
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l i  n a d z i e j ę ,  żc wywoła t o  z a o s t r z e n i e  s i ę  k o n f l i k t u  p o l s k o -  
l i t e w s k i e g o *  Tymczasem. Niemcy z a w io d ły  s i ę  w s w y c h ' n a d z i e j a c h ,  
gdyż  obecny r z ą d  l i t e w s k i ,  s t a r a j ą c  s i ę  w yzw ol ić  pod względom 
p o l i t y c z n y m )  zarówno z pod wpływów B e r l i n a  j a k  i  Moskwy, dą­
ży r a c z e j " d o  pokojowego w s p ó ł ż y c i a  z P o l s k ą  i  u r e g u l o w a n i a  
sw o ic h  s t o c u n k ó w  h a n d lo w y c h  i  eko n o m icz n y ch ,  k t ó r o  3ą  w ś c i -  
s ł o j  z a l e ż n o ś c i  od n i e j ,  p o z o s t a w i a j ą c  n a  r a z i e  n a  s t r o n i c  
sp raw ę  L i ł n a .  B y łoby  to  f a k to m  p i e r w s z o r z ę d n e j  wagi  d l a  u k ł a ­
du s to s u n k ó w  w E u r o p ie  W s c h o d n i e j .  N i e k t ó r o  d z i e n n i k i  n i e m i e c ­
k i e  t w i e r d z ą ,  żo w r a z i e  d o j ś c i a  do sk u tk u  p o r o z u m i e n i a  g o sp o ­
d a r c z e g o  p o l s k o - l i t e w s k i e g o ,  Niemcy n i e  mogły by s i ę  zachować 
o b o j ę t n i e ;  n a  wypadek d o j ś c i a  do z b l i ż e n i a  p o l i t y c z n e g o  Niemcy 
m u s i a ł y b y  p r z e d s i ę w z i ą ć  o d p o w ie d n ie  k r o k i  / a g i r / .  P r z y p u s z c z a ć  
j c d n a k  n a ł o ż y , to  s ą  t o  t y l k o  a rg u m e n ty  p o l e m i c z n e ,  z m i e r z a j ą ­
ce do o d p o w ie d n ie g o  w p ły w a n ia  n a  e p i n j ę  i c h  s ą s i a d ó w .  J e s t  t o  
n i e w ą t p l i w i e  j e d e n  z w i o l u  dowodów a g re sy w n ych  n a s t r o j ó w ,  panu­
j ą c y c h  w ob ecn y ch  N ie m c ze ch ,  co n i e  może być o b o j ę t n e  d l a  n a ­
r o d u ,  n c j ą c e g o  św ieżo  w p a m i ę c i  n i e d a w n ą  p r z e s z ł o ś ć .

DEUTSCHE ALIGEMBINE ZTG. z 2 3 / 2 .  p . t .  " P o l i t y k a  z a g r a ­
n i c z n a "  n a w i ą z u j ą c  do o s t a t n i e g o  p o b y tu  w Niem czech  l i c h t o n -  
b e r g e r a  i  j o g o  p ro p a g a n d y  z a  z b l i ż e n i o m  f r e n c u s k o - n i e n i e c k i o a ,  
p i s z e ,  żg n i e  n ą  z a c h o d z i e ,  l e c z  na  w s ch od z ie  z n a j d u j e  s i ę  s t r e ­
f a  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  a w o s t a t n i m  z a t a r g u  p o l s k o - n i e m i e c k i m ,  
B o i s k a  j e s t  b u r z y c i c l k ą  p o k o j u .  Do u s u n i ę c i a  t e g o  s t a n u  p o t r z e ­
ba n i o t y ł k o  c z a s u ,  a l e  t a k ż e  p r z y c h y l n e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  z c ?  

s t m n y  P o l s k i .

SPECTATOR z 1 9 / 2 . / t y g o d n i k /  n a w i ą z u j ą c  do z e r w a n i a  r o k o ­
wań p o l s k o - n i e m i e c k i c h  p i s z e ,  żc n i e p o r o z u m i e n i e  d o t y c z y  g ł o ­
wnio s p r a w ,  z w ią z a n y c h  z 0 . Ś l ą s k i e m  i  g łów na  wina  wydaje  s i ę  
być  -  z d a n ie m  p i s m a  -  po s t r o n i e  p o lak ó w .  P o l a c y  w swej c z ę ­
ś c i  G . Ś l ą s k a  w y d a l a j ą  z d o ln y c h  n i e m i e c k i c h  i n ż y n i e r ó w  i  t • d . ,  
k t ó r z y  odm aw ia ją  p r z y j ę c i a  o b y w a t e l s t w a  p o l s k i e g o .

LCIODIST RECORDER z 1 7 / 2 .  P i s z e ,  i ż  po kó j  w E u r o p i e  
W sch o d n ie j  z o s t a ł  z a g r o ż o n y  p r z e z  s p o s ó b ,  w j a k i  Niemcy ze rw a­
ł y  r o k o w a n ia  hand low e  z P o l s k ą .  Niemcy m a ją  n a d z i e j ę  doprowa­
d z i ć  P o l s k ę " d o  z a l e ż n o ś c i  ek on o m icz n e j  a  n aw e t  p a ń s tw o w e j .
W 3 d n i  po o t r z y m a n i u  vo tum  u f n o ś c i  od R e i c h s t a g u  r z ą d  M arsa  
zam knął  g r a n i c o  N iem iec  d l a  B e l s k i .  Trudno w tom n i c  w i d z i e ć  ’
-  z a z n a c z a  d z i e n n i k  -  o d b i c i a  c h ę c i  n a c j o n a l i s t ó w  o d z y s k a n i a  
t o r y t o r j u n  u t r a c o n e g o  p r z e z  Niemcy w wyniku w o jny .

GIOHHALE D1 ITALIA z 1G /2 .  K or .  z B e r l i n a  p i s z e ,  żc j a k ­
k o l w i e k  w i e l e  j e s t  k w e s t y j  . w k t ó r y c h  ITicncy r ó ż n i ą  s i ę  m iędzy 
s o b ą ,  w s p r a w i e  „ k o ry  t a r z a  g d a ń s k i e g o  s ą  j e d n o m y ś l n i .  S t o s u n k i  
między obu pańs tw am i  d a l e k i e  s ą  od p r z y j a ź n i .  P o l a c y  w ie d z ą ,  
że Niemcy n i e  z r e z y g n u j ą  n i g d y .  Poza tom  p o ł o ż e n i e  P o l s k i  n i e  
j e s t  b y n a j m n i e j  ró żo w e .  O to c z o n a  n i e p r z y j a c i ó ł m i ,  z a  s ł a b a ,  aby 
o p i e r a ć  s i ę ' j e d n o c z e ś n i e  i  Niemcom, i  H o s j i  i  L i t w i e .  P r z y j a c i e ­
l e  s ą  d a l e k o  i  po w i ę k s z e j  c z ę ś c i  o c h ł o d l i .  0 w y d a l e n i a c h  oby­
w a t e l i  n i e m i e c k i c h  k o r . p i s z o ,  że zo s t a n o w i s k a  prawnego P o l s k a  
ma s ł u s z n o ś ć ,  n i e  n®żo t o  j e d n a k  p o p r a w ić  s to su n k ó w  p o l s k o -  
n i e m i e c k i c h .  D o j ś c i e  do władzy n a c j o n a l i s t ó w  o z n a c z a  p r z e k r e ś l ę  
n i e  ~ v» s t o s u n k a c h  P o l a k i  do N iem iec  -  i n t e r e s ó w  r o l n i c z y c h ,  
k t ó r o  są  n a j g ł ó v . n i e j  s z e  w P o l s c e .

►_ y COURIERS D 1 ITALIA z 1 5 /2  v  W k o r .  z Warszawy o p i s u j e  p r z e ­
j a w i e -  b i e g ' r  - ner' uk ładów hand lo w ych  p o d łu g  P .A .T .  lale samo I I  
s z o n i a  L a v o r o d 1I t a l i a  z 1 5 /2 .





- 3  -

IL 1BV0R0 D'ITALIA z 1 9 / 2 .  Hor* z B e r l i n s ,  p i s z e ,  że po­
ł o ż e n i e  pom iędzy  I T i c n c a i i  a  P o l s k ą  wydaje  s i ę  b a r d z o  pow ażne .  Tą- 
s a q a  k o r e s p o n d e n c j a  d r u k u j e  I I  G i o r n a l o  d ' I t a l i a  z 1 2 / 2 .

Bor* w a r s z a w s k i  p i s z e  z o k a z j i  p o b y tu  p r e z y d e n t a  R zeczpo­
s p o l i t e j  w P o z n a n i u ,  żo t a  w i z y t a  b y ł a  dob rze  obm yś lana  i  o s i ą g n ę ­
ł a  z a m ie rz o n y  s k u t e k *  P o l i t y k a  I l a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  z w i e r z a  do 
o p i e r a n i a  c i ę  n i c t y l k o  n a  l e w i c y ,  l e c z  t a k ż e  n a  s t r o n n i c t w a c h  p r a ­
w icowych .  Ł a j t r u d n i e j  s z ł o  z p o z y sk o n ic m  W i e l k o p o l s k i , p o n iew aż  
to r .  a a  swą s i e d z i b ę  p rzyw ódca  n a ro d o w e j  d e m o k r a c j i ,  Roman Dmowski, 
" d u s z a  B e n i t o  t u  na rodow ego  w P a r y ż u ,  k tóry '  aż  do r o s y j s k i e j  rewo­
l u c j i  w 1919 r .  u w a ża ł  z a  o s i ą g a l n e  o t r z y m a n ie  t y l k o  s z e r o k i e j  
s u t o n o . i j i  w r a n a c h  R o s j i  c a r s k i e j ,  i  z w a l c z a ł  w s z y s t k i e  in n e  u s i ł o ­
w a n i a " .  On t o  o s i a d ł  w P o z n a n iu  i  r o z w i j a ł  w nowej P o l s c e  d z i a ł a l ­
n o ś ć  p r z e c i w  g r u p o a  lewicowym i  p r z e c i w  D i ł s u d s k i o a u .  Udawało nu 
s i ę  t o  t e a  l e p i e j ,  że T i / i a lk op o lsk a  wychowana* w p r u s k i e j  s z k o l e  ży­
c i a ,  z a c h o w a ła  w i e l e  o d r ę b n y c h  c e c h ,  k t ó r e  n o ż n a  rozdm uchać  do r o ż ­
n i  arów s e p a r a t y z m u .  "ITicncoa n ig d y  n i e  u d a ł o  s i ę  -  p i s z e  k o r  c e p . 
p r z e z  s z e r e g  wieków z n i s z c z y ć ^ p a t r j o t y z n u  t a m t e j s z y c h  p o lak ó w .  J e d ­
n a k  w y r o b i l i  v, n i c h  c e c h y ,  k t ó r e  i n  ęonag-a ją  d z i s i a j  p r z y  o d g r a n i ­
c z a n i u  i  w yw yższan iu  c i ę  nad k o n g r e s ó w k ą .  Wi o l l to p o l  o n i  o p r z e j ę l i  
p r u s k i e g o  d u c h a  i  w pewnym s t o p n i u  p r u s k ą  i d e o l o g i ę  i  p r s y s r o s u w a ­
l i  t o  n a b y t k i  do sw ej  p o l s k i e j  n a t u r y .  W t e n  sposób  p o w s t a ł  / ’p o l ­
s k i  p r u s a k " ,  gdyż  t a k  t y l k o  nazwać  n o ż n a  d z i s i c j s z o g o  p o z n a ń c z y k a .  
On c z u j e  s i l n i o j  pn p o l s k u ,  n i ż  p o l a k  z k o n g r e s ó w k i ,  j e s t  w y ra ch o ­
wany, ś c i s ł y c h ł o d n y » s o l i d n y ,  d n i a ł y  i  pewny w w y s t ą p i e n i u  i  n i c  
n i o  j e s t  o d e ń  b a r d z i e j  d a l e k i e ,  n i ż  s ł o w i a ń s k i ,  s z e r o k i  g i e s t " .  
O k o l i c z n o ś ć ,  że 1 r e z y d e n t  H o ś c i c k i  s w o ją  p i e r w s z ą  p o d r ó ż  po k r a j u  
r o z p o c z ą ł  od D o z n a n i a ,  cinżc s i ę  j e g o  m ieszkańcom  p o d o b a ć ,  a  j e s z c z e  
b a r d z i e j  g o r ą c e  i  n i e m n i e j  r o z s ą d n e  p r z e m ó w i e n i a  w y so k iego  g o ś c i a ,  
k t ó r e  * o d p o w ia d a ły  i c h  wy so k i e  ma p a t r j o t y z u o v . i  i  i c h  s i l n e m u  po czu ­
c i u  g o d n o ś c i .  Tea  w ię k s z e  ma, t o  z n a c z e n i e ,  że p r e z y d e n t a  w i t a ł  wo­
je w o d a  B n i ń s k i  , j eg o  k o n t r k a n d y d a t  p r z y  wyborach  majowych. Bo zy­
s k u j ą c  p r a w i c ę ,  H e r s z e l e k  P i ł s u d s k i  zawsze z n a j d u j e  s i ę  w n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w i e ,  to  n o ż e  n a g l e  u s i ą ś ć  między dw om  k r z e s ł a m i .

2 .  Z A G A D IT I  E IT I  A 0 6 Ó I  H E .

ANGLJŚ A Z .G .R .E .

IZJIEGTJA z 22/2* Ha p o s i e d z e n i u  C.I .JT .  Z .G .R .R .  w d n i u  
2 1 . b a .  w p ły n ę ło  z a p y t a n i e  p o d p i s a n e  p r z e z  2 8 - u c z łonków  w sp r a w io  
p o l i t y k i  sowi c c k o - a n g i e l s k i e j . W sp ra w ie  t o j  z a b i e r a l i  g ł o s  t r z e c h  
cz łonków  G . I . k —a  Ł a r i n ,  Z a t o w s k i  i  F l j a b a ,  o d p o w ie d z i  z a s  u d z i e ­
l i ł  z a s t ę p c a  k o m i s a r z a  ludowego d l a  spraw z a g r a n i c z n y c h  L i t w i n o w . _ 
Wszyscy t r z e j  aowoy p r o t e s t o w a l i  p r z e c iw k o  a n t y s o w i e c k i e j  k o n p a n j i  
p row adzone j  w A n g l j i ,  w k t ó r e j  u c z e s t n i c z y l i  naw et  c z ło n k o w ie  r z ą ­
du a n g i e l s k i e g o .  Ł a r i n  s f o r m u ł o w a ł  3 z a p y t a n i a  pod a d re se m  rz ą d u  
s o w i e c k i e g o : l /  J a k i e  s t a n o w i s k o  z a jm u je  rząd  wobec m i e s z a n i a  s i ę  
do sp raw  w e w n ę t rz n y c h  Z . S . R . R . ?  2 / ' J a k  o d n o s i  s i ę  r zą d  s o w i e c k i
do a g i t a c j i , ' zw ró con o j  p rz e c iw k o  s to su n k o m  handlowym s o w ie c k o —an­
g i e l s k i m i  p ro w a d z o n e j  p r z e z  s z e r e g  m i n i s t r ó w  a n g i e l s k i c h ?  3/  J a k  
z a p a t r u j e  s i ę  r z ą d  s o w i e c k i  n a  n a p a ś c i  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  na  n n c z e  
nc o rg an y  państwowe Z .S . R . R .  Z a to w s k i  z w r ó c i ł  w sw ca * p rze m ó w ie n iu  
uwagę,  że Z . S . R . R .  s ą s i a d u j e  z Rumunją ,  z k t ó r ą  n i c  p o s i a d a  żad ­
n y c h  t r a k t a t ó w ;  a  k t ó r a  n i o  ukrywa swego s p o s o b u  u s t o s u n k o w a n i a  
s i ę  do R o s j i  S o w i e c k i e j ,  o r a z  że P o l s k a  n i c  p r z e j a w i a  w ie lk i e , !  sym- 
p a t j i  do Z .G .R .R .  "wiemy -  p o w i e d z i a ł  Za t owaki  -  że r z ą d  p o l s k a  
u c h y l i ł *  s i ę  od z a w a r c i a  z n a n i  t r a k t a t ó w "  -  mówił* o n ^ d a l e j  : "Gdyb;
s p r a w a  o g r a n i c z a ł a  s i ę  do Rum unji  i  a ą l s ^ z i > t o  moglibyśmy s i ę  po­
r o z u m ie ć  i  n i e  i s t n i a ł o b y  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z e r w a n i a  s to s u n k ó w  po­
k o jo w y c h ,  do k t ó r y c h  p rzy g o tow u jem y  s i ę  w naszym  k r a j u .  Lecz n a  
t l e  rozmów, p row adzon y ch  w L o n d y n i e > s t a j ą  s i ę  n i c b c z p i o c z n c n i  t o





woj enne p rz y  g o t  o w a a ia ,  k t ó r o  p ro w a d z i  x’i l s u d  n k i , n i c  u k ry w a ją c y  
swych zam iarów. Rząd a n g i e l s k i ,  p ro w ad ząc  a g re s y w n ą  p o l i t y k ę  
p r z e c i w k o  Sow ie towi  p r z y g o t o w u j e  s i ę  do w y z y s k a n ia  swych n a j ­
b l i ż s z y c h  s ą s i a d ó w :  R um unj i ,  D o l s k i  i  L i tw y .  Z a c h o d z i  p y t a n i e ,  
czy  p o l i t y k a  p o d ż e g a c z y  l o n d y ń s k i c h  n i c  z e r w i e  p o k o j u  n a  n a ­
s z y c h  g r a n i c a c h  w s c h o d n i c h . -  O d p o w ia d a ją c  n a  i n t c r p ł k c j ę  i  p r z e ­
mówi c n i  a ^członków L i tw in o w  p o w i e d z i a ł  a . i n .  : "U A n g l j i
r z e c z y w i ś c i e  p row adzona  j e s t  a n t y s o w io c k a  k a a p a n j a .  Ha p o d s t a ­
wie o p u b l ik o w an y c h  dokumentów w p r a s i e  s o w i e c k i e j  w i d a ć ,  j a k i e  
g r u p y  i  j a k i e  s i ł y  s t o j ą  p o z a  t ą  k n a p a n j ą ,  Do a k c j i  t e j  p r z y ­
ł ą c z y l i  s i ę  n i e k t ó r z y  c z ło n k o w ie  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o .  Rząd an­
g i e l s k i  c a łem  swou dw uznaoznea  p o s tę p o w a n ie m  d a j e  do m y ś l e n i a ,  
że s a n  on p o b u d z a  an ty  s o w ie c k ą  k a n p a n j ę  w A n g l j i . / ! u s z  ę k a t e g o ­
r y c z n i e  s t w i e r d z i ć  -  o ś w i a d c z y ł  L i tw in o w  -  żo zarówno r z ą d  s o ­
w i e c k i ,  j a k  i  P o s e l s t w o  w L o n d y n ie ,  a n i  r a z u  n i e  o b r z y n a ł o  od 
r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  n a j m n i e j s z e j  u w a g i ,  d o t y c z ą c e j  choćby jed n e g o  
k o n k r e t n e g o  wypadku co do n a r u s z e n i a  p r z e z  n a s  uk ładów  z 1921 r .  
Zdaniom L i tw in o w a  dowodzi t o ,  że r z ą d  a n g i e l s k i  n i o  p o s i a d a ł  ' 
żadnych  downd°w d l a  u s p r a w i e d l i w i e n i a  g o ło s ło w n y c h  z a r z u t ó w  pod­
n o s z o n y c h  w p r a s i e  i  p a r l a m e n c i e . Z . S .R .R .  s z c z e r z o  dąży  do wpro­
w a d z e n ia  z u p e ł n i e  n o r m a ln y c h  s to su n k ó w  z A n g ł j ą .  Rząd s o w i e c k i  
go tów j o s t  do r o z p a t r z e n i a  w€&y«-tki-chi pokojowego z a ł a g o d z e n i a  
w s z y s t k i c h  mogących wyniknąć  k o n f l i k t ó w  i  n i o p c r o z u u i o n  Jlożna 
s z c z e r z e  u b o le w a ć ,  żo r o z p o c z ę t e  i  r o z w i j a j ą c e  s i ę  s t o s u n k i  
handlow o m iędzy  2 . S . R ; R . ‘ i  A n g l j ą ,  n i o  u ł o ż y ł y  s i ę  w sposób  
o d p o w ia d a ją c y  i n t e r e s o m  obu s t r o n  i  temu p o ł o ż e n i u ,  j a k i e  W.Bry-  
t a n j a  z a j n u j o  w ów ioc io  przemysłowym i  finansowym'. Hau n a d z i e j ę ,  
żo r z ą d  a n g i e l s k i  z ro zu m ie  s z k o d ę  i  c a ł ą  b c z n y ć l n o ś ć  k a n p a n j i ,  
s i e j ą c e j  w aśn i  m iędzy obu n a r o d a m i  i  w y j d z i e  n a  s p o t k a n i e  d ą ż e ­
n iom  r z ą d u  s o w i e c k i e g o ,  z m i e r z a j ą c y n  do z a p r o w a d z e n i a  r z e c z y w i ­
ś c i e  n o r m a ln y c h  s to su n k ó w  między obu k r a j a n i .

U III .rn vi A F RA HO JA.

MAHCIESTFR GUARDIAH z 1 9 / 2 .  W a r t .  w s t .  omawia k w e s t j ę  
Saar.y i ^ p i s z o ,  żo r z o c z ą  pewną j o s t ,  i ż  p l r b i s c y t  wykażo wolę  
m ie szkańców  co do n a l e ż e n i a  do H i e n i e c . Obecność  g a r n i z o n u  f r a n 6  
c u s k i e g o  w zm ocni ła  t y l k o  w ę z ły ,  ł ą c z ą c e  S a a r ę  z H i o u c a n i  i  b r a k  
t a k t u  ze  s t r o n y  u r z ę d n ik ó w  f r a n c u s k i c h ,  s z c z e g ó l n i e  w p o c z ą t k a c h  
o k u p a c j i  z w i ę k s z y ł  p a t r j o t y z a  n i e m i e c k i .  A r t y k u ł  z a p y t u j e ,  czy 
n i o  by łoby  l e p i e j ,  gdyby F r a n c j a  z g o d z i ł a  s i ę  t e r a z  n a  zw ro t  
S a a ry  Hiomcom i  u n i k n ę ł a  u p o k o r z e n i a ,  k t ó r e  s t a n i e  s i ę  n i e u n i k ­
n i o n e  p r z e z  wynik p l e b i s c y t u .

3. H O T  A T Y. I  I  i n O H H /  C J E  ;

GERHAHIA z 2 2 / 2 .  Rząd j u g o s ł o w i a ń s k i  d o k o n a ł  sy m p to m a ty cz ­
n y c h  zmian n a  swych p lac ó w k a ch  d y p lo m a ty c z n y e h  w W arszaw ie ,  Rzy­
m ie ,  G o f j i  i  B e r l i n i e . Do t o g o  o s t a t n i e g o  z o s t a ł  n a zn a cz o n y  B a l u -  
d ż i c z ,  k t ó r y  w io le  j u ż  p r z y c z y n i ł  s i ę  do p o r o z u m i e n i a ' i  z b l i ż e n i a  
n i c m i o c k o - j u g o s ł o w i a ń s k i  cg o , jo g o  p r z y b y c i o  o z n a c z a  p o g ł ę b i e n i e  
t y c h  s to su n k ó w .  Luba  H e s i e s  z Warszawy z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  do 
S n f j i  n a  m i e j s c e  R a k i c z a ,  od c h o d zą ce g o  do Rzymu. R a k ic z  u s i l n i e  
p r a c o w a ł  nad  z b l i ż e n i e m ' b u ł g a r s k o - j u g o s ł o w i a ń s k i e n  i  p o s i a d a  wy­
próbow aną  markę s ł o w i a n o f i l a  i ' z n a w c y  s to su nk ó w  b a ł k a ń s k i c h , 
T ak ieg o  cięż a  s t a n u  r z ą d ' jugo s ł o w i a ń s k i  p o t r z e b u j e  t e r a z  w Rzymie.  
K e s i c z  w W arszaw ie  d o p r o w a d z i ł  do k o ń c a  u k ł a d y  w op raw ie  z a w a r c i e  
z P o l s k ą  t r a k t a t u  p r z y j a ź n i ,  k t ó r y  m i a ł  b y ć  p o d p i s a n y  w c z a s u :  wi 
z y ty  w W arszawie  H i n c z i c z a ,  gdy sp raw a  u t k n ę ł a  z powodu odrze.:, e -  
n i a  p r z e z  J u g o s ł a w j ę  p u n k t u ,  g w a r a n t u j ą c e g o  g r a n i c o ,  gdyż  obawia!  
3 i ę  ona z o b o w ią z a ń ,  k t ó r e b y  j ą  k i e d y ś  w i ą z a ł y  p r z e c iw k o  b r a t n i e ­
mu n a ro d o w i  północn<rsu,.




